
S łowo Po lsk ie
D e p e sz e  g ra tu la c y jn e  

d o  P r e z y d e n ta  R P
B o les ław a  B ie ru ta

W A R SZ A W A

R ok V. N r. 202 (1340) 
W y d a n i e  A

D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  5 złotych

W aln y  Zjazd Kra jow y LPŻ

Liga Przyjaciół Żołnierza
ogniwem aktywizacji mas wokół 6-letniego Planu

walki o Polskę Socjalistyczną

( - )  M. SZWERNIK

D e p e sz e  g ra tu la c y jn e  
d o  P r e m ie r a  j. C yrank iew icza

Panie Prezesie Rady Ministrów!

S J  Polskiej ja narodow?apolskiemu0 najszczersze i najserdecz-

liS F S IS fl
dzy Niemiecką Republiką Demokratyczną a Polską Ludowo-

w “ b iToetnydprz™zyni"ająTięZdo zapewnienia1 /  uTrzyman"a

^°k Zechce Pan p rzy j,, P ^ ie  Premierze, wyrazy mego glębo-’

dy ̂ M ^ste^^Bu^garSSj^^epufeiik^Ludcwej^—Z W yłko^M r-

24 miliony zł zaoszczędzili kolejarze
w ę z ła  w r o c ła w s k ie g o  

wykoniiiqc Czyn Lipcowy

Odsłonięcie pomnika Lenina
symbolem wielkiej czci ludu polskiego

dla geniusza ludzkości
sym b olem  przyjaźni p o lsk o  — rad zieck iej

w s r t . - s a s a s

i i l i l ™

w zm ą

D epesza III Kongresu SED

f i l
U P s

We wszystkich Oddziałach

& 2 3 H 3 H

-m m a
m s m

Wolska połnocno-koreańskie
do południow ych w ybrzeży  K ore i

W torek, dnia 25 lipca 1950 roku

Owacją r n(a i cześ^ przyjaźni 

kóf walkiano 6polskęe8sć)cj^U-

s s b ^ s u . 5 ;

s e r .^ s s ft r .s s

s lilp
jaciół  ̂Żołnierza, podkreślając, 

Po  ̂uchwaleniu statutu,

KC01pZPRBlUra Pohtyczneg

I1 3 6 i
; Ł S S g Ł M |

ryUpływab3S la y d  dnia. w^któ

BI®
S lg C i
W W Si

do Józefa StaErna

z t Ś £ - ^ '
duDŁ t l l 7 aS na< flnin e l

»  'i'-. !-»W)

1 S |
W bM m m b

a m p

MOSKWA (PAP). Koreań­
ska Armia Ludowa kontynu-

s S ś li
g g g

: H x T S ; S ! 5 . t
! » « t W S S t ó .

t e i
0"Sf? ! S s 2 i I

l i

J

W A R S Z A W A

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

PililiS U
w ^ystki^fludTw fe



D om agam y się w prow ad zen ia  w  życie uchwał poczdamskich

NRD w alczy o jedność narodową
o dem okrac ję  i o p ra w o  sam ookreślen ia  

na obszarze całych Niemiec
Przemówienie Otto Grotewohla 

na III K o ng res ie  SED

BERLIN Dnia 22
lipca na posiedzeniu III Kon­
gresu Niemieckiej Socjalistycz 
ncj Partii Jedności (SED) od­
bywała się dyskusja nad re­
feratem przewodniczącego Par 

;tii — Otto Grotewohla „Wal- 
' ka o pokój i o front narodo­
w y Niemiec Demokratycz-

Otto Grotęwohl w swoim re 
łeracie przedstawił imperialis 
tów amerykańskich, którzy 
przechodzą do brutalnych 
ektów agresji, czego dowodem 
tą  wydarzenia na Korei.

■Mówca omówił machinacje 
imperialistów amerykańskich, 
zmierzających do rozpętania 
•woj nyv oraz przedstawił-wiel- 

j k ie osiągnięcia światowego o- 
i Tjozu pokoju. Sprawa pokoju 

i— powiedział Grotewohl — 
iwycięży, ponieważ ludzkość 
Skupia się wokół obozu wal- 

1 czącego o pokój, obozu, które­
mu przewodzi wielki i potęż­
ny Związek Radziecki.

Imperialistyczne, faszystow­
skie Niemcy runęły wpraw­
dzie pod ciosami Radzieckiej 
armii wyzwoleńczej — oświad 
czył Grotewohl — ale skutki 
reżimu hitlerowskiego nie zo­
stały zlikwidowane w całych 
Niemczech. Demokraci nie­
mieccy muszą zmienić tę sytu 
ację — w świadomości faktu, 
że naród niemiecki może być 
uratowany jedynie i tylko w 
tym wypadku, gdy niszczyciel 
Ska droga imperialistycznej 
polityki zostanie raz na zaw­
sze zaniechana i rozbita.

Domagamy się — powie­
dział Grotewohl — wprowa­
dzenia uchwał poczdamskich

Wojska zachodnich mo­
carstw okupacyjnych nie znaj 
dują się na terytorium Nie­
miec w tym celu, by wykonać 
zadania, wynikające z tych 
uchwał, a mianowicie: demo­
kratyzacji Niemiec i niedo­
puszczenia do nowej agresji. 
Wojska zachodnie przebywają 
w Niemczech po to, by pro­
wadzić „zimną wojnę", by wy 
konywać zadania sprzeczne z 
obowiązującymi układami mię 
dzynarodowymi.

Masy ludowe zachodnich 
Stref Niemiec cierpią obecnie 
pod podwójnym jarzmem: pod 
jarzmem ucisku narodowego 
i  pod jarzmem ucisku spo­
łecznego.

Stąd wynikło zadanie utwo

rżenia ogólno -  niemieckiego 
frontu narodowego do walki 
przeciwko uciskowi.

Należy również znieść w 
Niemczech Zachodnich — pod 
kreślą Grptewohl — wszyst­
kie zarządzenia sprzeczne z 
uchwałami poczdamskimi. Na 
leży w szczególności unieważ 
nić statut okupacyjny,, znieść 
samowolną władzę wysokich 
komisarzy, unieważnić porożu 
mienie w sprawie Zagłębia 
Ruhry, przyłączyć Zagłębie 
Saary.do Niemiec, przepędzić 
wszystkich podżegaczy nie­
mieckich, militarystów i reak 
cjonistów jak Heuss, Adena-

er, Sćhumacher i inni.
Front narodowy — ^stwier- 

dza Otto Grotewohl — wkra­
cza obecnie w nowy okreff 
walki, walki która przybiera 
formy narodowego oporu. Bę-» 
dzie to walka, którą naród 
niemiecki prowadzić musi w 
obliczu polityki rozbicia i ko 
lonizacji, polityki wojny, pro­
wadzonej przez imperialistów 
anglo - amerykańskich oraz 
ich pachołków niemieckich.

Analizując podstawy dzia­
łania zachodnich władz oku­
pacyjnych Grotewohl stwier­
dził, że władze te niesłusznie 
powołują się dzisiaj na „po­
stanowienia związane z dekla 
racją o klęsce Niemiec", oraz 
na „postanowienia w spra­
wie Rady. Kontroli". Mocar­
stwa zachodnie nie mogą obec 
nie powofywać się na te posta 
nowienia, ponieważ w uch\va- 
łach poczdamskich, w  rozdzia

le III, określono wyraźnie, że 
przedstawiciele mocarstw oku 
pacyjnych sprawują władzę 
w  Niemczech jedynie razem i 
to 'w sprawach obejmujących, 
całe Niemcy. W obecnej sytu­
acji mocarstwa zachodnie nie 
mają więc żadnego tytułu 
prawnego do spra yowania 
władzy w Niemczech.

Na tym właśnie opiera się 
prawo narodu niemieckiego 
do oporu narodowego. Jest to 
bowiem opór przeciwko bez­
prawnym rządom.

Największym sukcesem fron 
tu narodowego, stwierdza da­
lej mówca — było utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna będzie 
wzorem, jak należy walczyć 
o rozwój Niemiec na odcinku 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym. Wskaże narodo­
wi niemieckiemu jak walczyć
0 trwały pokój i o demokra­
cję całych Niemiec* oraz o 
jedność narodu i kraju.

Dotychczasowe osiągnięcia 
NRD, — mówił Ęrotewohł — 
byłyby niemożliwe bez pomo­
cy ZSRR i dlatego żywimy 
głęboką wdzięczność dla rzą­
du radzieckiego i dla Józefa 
Stalina. *

Otto Grotewohl zwrócił uwa 
gę na konieczność demasko­
wania działalności oszczerców
1 podżegaczy wojennych. Po­
sługują się oni hitlerowskim  
hasłem antybolszewiżmu, by 
oszukać naród niemiecki, by 
wykorzystać Niemców dla

zbrodniczej roboty, której za­
mierzają dokonać imperłiali- 
ści anglo -  amerykańscy —■ 
mówił Otto Grotewohl. Podpi­
sanie układów między NRD a 
Polską, w Warszawie, a w 
szczególności zawarcie poro­
zumienia w  sprawie wytycze­
nia! istniejącej i ustalonej gra 
nicy na Odrze i Nysie wytrą­
ca zachodnim imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym 
z ręki broń, przy pomocy któ­
rej podjudzali oni Niemców 
przeciwko narodowi polskie­
mu. Odtąd panować będzie po 
kój i  pfzyjaźń między Niem­
cami a.Polakami. Granica na 
Odrze i Nysie jest i  będzie 
granicą pokoju.

Z kolei Grotewohl podkre­
ślił, że zdradzieccy przywód­
cy SPD — Socjaldemokratycz 
nej Partii Niemiec, dla osiąg­
nięcia swych zbroniczych ce­
lów, wspópracują z zachodni­
mi podżegaczami wojennymi 
n reakcją niemiecką.

Bazą rozwoju frontu naro­
dowego — oświadczył następ­
nie mówca — jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

NRD walczy o jedność na­
rodową, o demokrację i o pra 
wo samookreślenia na obsza­
rze całych Niemiec. Mówca 
zaznaczył, że historyczne zna­
czenie dla rozwoju NRD po­
siada depesza Stalina z 13 
października z 1949 roku, wy­
stosowana do Piecka i .Grote- 
wohlą. Z depeszy tej wynika 
jasno, że walka o jedność 
Niemiec i walka o pokój — 
jest naszym centralnym zada 
niem zarówno ze względów nr 
rodowych jak i międzynaro­
dowych_______________

P G R  I Spółdzielnie Produkcyjne
przodujq w  akcji żniwnej 

Sprzęt żyta w rzeszowskim, lubelskim i łódzkim 
już  c a łk o w ic ie  zakończony
WARSZAWA (PAP). Sprzęt 

żyta w województwach: rze­
szowskim, lubelskim, łódzkim 
oraz w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych i spółdziel­
niach produkcyjnych woj. po­
znańskiego jest już całkowicie 
ukończony, a w pozostałych 
województwach dobiega końca. 
Chłopi pracują obecnie głów­
nie przy zbiorze pszenicy ozi­
mej i zbóż jarych. Zbiorów ży­
ta dokonano w wfększości przy 
pomocy nowoczesnych maszyn 
żniwnych.

W woj. rzeszowskim, żyto 
zwieziono całkowicie do stodół, 
pszenicę ozimą zżęto w 85 
proc., a jęczmień jary w BO 
proc. Ponad 30 proc. powierz­
chni ściernik zostało podorane, 
a połowę tego obszaru obsiano 
p&plonami.

W woj. lubelskim PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne koń-

depesza III Kongresu SED
do Józefa  S ta lina

partie nowego typu na wzór 
partii Lenina — Stalina. W tym 
celu jest przede wszystkim ko­
nieczne, by SED przyswoiła 
sobie naukę marksizmu-leni- 
nizmu i uczyła się na doświad­
czeniach Komunistycznej Partii 
Bolszewików Związku Radzicc 
kiego. III Kongres Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
powinien sie stać decydującym 
etapem w walce miłującego po 
kój narodu niemieckiego prze­
ciwko amerykańskim i angiel­
skim podżegaczom wojennym 
i ich pomocnikom w walce o 
jednolite, niezależne, miłujące 
pokój i demokratyczne Niemcy. 
Będzie on Kongresem płomień 
nej wierności nauce Lenina 
i Stalina, bedzie triumfem za­
sad ̂ internacjonalizmu proleta-

Niech żyje Związek Radziec­
ki — twierdza pokoju na ca­
łym świecie!

Niech żyje wieczysta przy­
jaźń miłującego polsój narodu 
niemieckiego z miłującymi po­
kój narodami Związku Radziec

Niech żyje Wszechzwiazkowa 
Partia Komunistyczna (bolsze­
wików) wiodąca naród radziec­
ki do komunizmu!

Życzymy Wam. Drogi Towa­
rzyszu Stalin, dobrego zdrowia 
i wielu lat działalności dla 
szczęścia narodu radzieckiego 
i wszystkich postępowych lu­
dzi.

Delegaci na III Kongres Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

B e r l in ,  21 lipca 1950 r.

(Dokończenie ze str. l-szej) 
Niemiecka Socjalistyczna Par 

tia Jedności powinna jeszcze 
energiczniej niż dotychczas pro 
wadzić ogólno - niemiecka po­
litykę walki o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju, o jednolita, 
niezależną demokratyczną repu 
blikę niemiecką. III Kongres 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności będzie poważnym 

' punktem zwrotnym we wzmo­
żeniu walki sił pokoju, sił de­
mokracji w Berlinie i Niem­
czech Zachodnich. Zadanie po­
lega obecnie na tym, aby sku­
pić we Froncie Narodowym 
Niemiec Demokratycznych wszy 
Stkie demokratyczne i patrioty­
czne siły narodu niemieckiego 
niezależnie od ich przekonań 
politycznych, aby zapewnić suk 
ces w walce o jednolite, nie/ar 
leżne, demokratyczne i miłują­
ce pokój Niemcy, o zawarcie 
demokratycznego traktatu po­
kojowego i w konsekwencji wy 

profanie woisk okupacyjnych. W 
i yiemieekiej Republice Demo- 
\ ratycznej należy jeszcze sil— 
k iej umacniać nowy ustrój an­
tyfaszystowsko - demokratycz­
ny jako podstawę do rozszerze­
nia walki Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych, na­
leży w możl'w'e naiszybszym 
łemnie rozwijać pokojowa go­
spodarkę i w istotny sposób pod 
nieść stopę życiową ludności 
pracującej. ■

Aby wykonać swa role przo­
dującą oddziału ludu niemiec­
kiego w walce o pokój, demo­
kracje i socjalizm. Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności 
Powinna przekształcić się w

czą zwózkę żyta. Dotychczas 
zżęto w tym województwie 35 
proc. areału zasiewu pszenicy/ 
ozimej.

Niektóre PGR-y woj. łódz­
kiego rozpoczęły już omłoty. 
W ĘGR żeromin w pow. łódz­
kim z jednego ha wymłócono

Bazy wojenne
budują Amerykanie

w  Libanie
RZYM (PAP). Rząd libań­

ski wydzierżawił Amerykanom 
na 30 lat porty libańskie Tri- 
poli, Saida, jak również lotni­
sko El-Hadet dla budowy tam 
amerykańskich baz lotniczych 
i morskich.

Ministerstwo Obrony USA — 
stwierdza dalej dziennik t— wy 
dało instrukcje swym władzom 
wojskowym w Niemczech przy 
gotowania w ciągu 1950 r. 500 
specjalistów wojskowych, któ­
rzy mają być wysłani do Li-

24 q żyta, o 4 q więcej niż w 
roku ubiegłym.

W woj. bydgoskim skoszono 
dotychczas 78 proc. żyta. Eki­
py łączności i załogi fabryk, 
pomagając przy żniwach prze­
pracowały ponad 14 tys. robo- 
czodniówek.

Przy sprzęcie zbóż w woj. 
poznańskim pracuje 649 trak­
torów, 2092 snapowiązałek i 
1676 żniwiarek.

W woj. kieleckim skoszono 
dotychczas 80 proc. żyta i 23 
proc. pszenicy. W PGR-ach ży­
to skoszono i zwieziono w 100 
proc. Pomoc sąsiedzka objęła 
w tym woj'ewództwie ponad 
13 tys. gospodarstw chłopskich.

Z woj. szczecińskiego dono­
szą o masowym udziale brygad 
młodzieżowych w pracach żni­
wnych. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje 25 szkolna bry­
gada żniwna z Bielska na Ślą­
sku. Na czoło brygady wybija 
się 10 osobowy zespół przodow­
nika pracy Zdzisława Sobolew­
skiego, wykonujący przeciętnie 
200 proc. normy.

W woj. warszawskim dobie­
ga końca zbiór żyta, które 
zwieziono już w 50 proc.

Szczególnie sprawnie prze­
biegają żniwa w spółdzielniach 
produkcyjnych.

D efraud anci przed  sadem

Surowe kary więzienia
za kradzież mienia publicznego

WARSZAWA (PAP). Orga­
na prokuratury zwalczają 
energicznie wszelkiego rodzaju 
przestępstwa gospodarcze, a w 
szczególności kradzież mienia 
publicznego. W ostatnim czasie 
sądy powszechne rozpatrzyły 
w trybie doraźnym szereg 
spraw o przywłaszczenie, ska­
zując defraudantów na surowo 
kary więzienia.

Zofia Hanak, kasjerka Skła­
dnicy Centrali Handlowej Ma­
teriałów Budowlanych w Byto­
miu przywłągzczyła sobie pie­
niądze wpłacane przez klientów 
za nabyte w składnicy towary. 
Łącznie oskarżona przywła­
szczyli sobie 715 tys. zł.

Sąd w Katowicach wymie­
rzył jej karę 6 lat więzienia.

Maksymilian Sterńol, księ­
gowy gminnej spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w Borku, 
wypełnił bezprawnie 3 czeki 
na które podjął w Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego 418 
tys. zł i sumę tę zdefraudował.

Sternol skazany został na 
karę 4 lat więzienia.

Kierownik okręgowej spół­

dzielni mleczarsko-jajczarskiej 
w Suszu — Stanisław Samo- 
rek przywłaszczył sobie towa­
ry i gotówkę spółdzielni na 
łączną sumę ponad 700 tys. zł.

Pomocy w dokonywaniu tych 
przestępstw udzielili mu Jan 
Kaczyński, który zawiózł do 
stacji kolejowej większe ilości 
masła, wiedząc, że pochodzi 
ono z kradzieży oraz Feliks 
Pawlak, który nabył od Samor- 
ka 550 kg masła o łącznej war­
tości 329 tys. zł.

Sąd w Olsztynie skazał Sa- 
morka na karę 5 lat więzienia, 
Kaczyńskiego na 3 lata i Pa­
wlaka na 3 lata więzienia.

■ Praga. Przedstawiciel rzą 
du Syjamu oświadczył, iż rząd 
powziął daleko idące „środki 
bezpieczeństwa", skierowane 
przeciwko „elementom komu­
nistycznym". Dodał on, że w 
celu zdławienia ruchu postępo­
wego w kraju może być użyta 
armia. Trwają aresztowania 
elementów postępowych,

Pamięć trwalsza od spiżu
(Telefonem z Poronina od spec. wysłnfmlka]

Do Poronina zjechali 
dziś ludzie z całej Polski, aby 
uczestniczyć w odsłonięciu 
pomnika Włodzimierza Iljicza 
Lenina — geniusza socjalisty­
cznej rewolucji.
KRAKOWIACY I GÓRALE

Pomnik, zasłonięty jeszcze 
czerwonym płótnem, stoi nad 
małą sadzawką, przed góral­
ską chatą, w której mieści się 
muzeum Lenina. Na drugim 
brzegu miniaturowej sadzawki 
mieni się w słońcu różnokolo­
rowy tłum: góralska kapela w 
regionalnych strojach, białe 
krakowskie sukmany i roga­
tywki z pawimi piórami, czarne 
gorsety, naszywane tysiącami 
cekinów i dżetów, różnokoloro­
we wstążki, wijące się wokół 
czepków krakowianek, jak po­
szarpana przęz wiatr tęcza.

JEST TAKI SAM...
Za pomnikiem ustawiają się 

półkręgiem poczty sztandaro­
we i delegacje. Zapada uro­
czysta cisza, przerywana zrzad 
ka tylko> łopotem sztandarów* 
W imieniu partii przemawia 
generał Jóźwiak - Witold. Po­
tem przemawia charge d‘affai 
res Związku Radzieckiego, 
Zajkin. Obaj, w obu językach 
mówią o tym samym: o tym, 
że stojący w Poroninie pom­
nik i muzeum to widomy sym 
boi polsko - radzieckiej przy­
jaźni, symbol jedności między 
narodowego proletariatu kro­
czącego do socjalizmu pod 
sztandarem Lenina i wodza 
Stalina.

Wszystkie oczy skupione są 
na pomniku, który wyłania się 
spod opadającej zasłony. Spi­
żowa postać Lenina nie ma w 
sobie nic z hieratycznej sztyw 
ności, z pomnikowego patosu. 
Lenin na cokole jest taki sam, 
jak za czasów, gdy przebywał 
tutaj w Poroninie, gdy space­
rował po ciągnących się wo­
kół zboczach — taki, jakim 
pamiętają go jeszcze tutejsi 
ludzie. ,Ma takie samo ubra­
nie, taką samą rozpiętą ma­
rynarkę, ten sam zamyślony 
uśmiech, którym witał spotka 
nego górala, jest uchwycony 
w tym . samym .powolnym kro 
ku, jakim przechadzał się po 
poronińskich ścieżkach. Ale w 
wyrazie twarzy, pod łagod­
nym, uśmiechem kryję się po­
waga- i myśl. Patrząc w spi-i 
żową twarz, widzi się, że jest 
to posąg człowieka, który do­
konał największej w dziejach 
świata rewolucji, który ucie­
leśnił wiekowe dążenia mas 
proletariackich świata.
BÓJ TO BĘDZIE OSTATNI...

Wszystkie oczy zawisły na 
spiżowej postaci. Trwa chwi­
la ciszy — krótka, lecz skon­
densowana i napięta, A po­
tem Międzynarodówka. Po­
dejmują ją wszystkie usta, 
zagłuszając orkiestrę i bijąc 
w lipcowe niebo potężnym 
hymnem.

stów, takich jak Marchlewski, .. 
i Dzierżyński, pomagających 
wielkiemu Leninowi w walce 
o wyzwolenie światowej klasję. 
Tobotniczej. Jakże zmienił się 
ten kraj od czasów, gdy żył 
tutaj Lenin. Nie ma w nim 
dziś carskich, pruskich i J
austriackich żandarmów, nie' 
ma rodzimych wyzyskiwaczy. | 
Lud tego kraju jest wolny, ] 
buduje wielką, wolną i potęż- ] 
ną ojczyznę, buduje forty go- : J 
cjalizmu na wsi i w mieście, a  
w postaci setek nowych zakła- .' 
dów produkcyjnych, PGR-ów, |  
spółdzielni produkcyjnych, bu­
duje wielką twierdzę przyszłe ; 
go ustroju: łSTową Hutę.

Posąg Lenina jest nowy -— 
lśni ostrym połyskiem świeża 
odlanego bronzu. Tylko z bo- i 
ku, gdzie dotarła wilgoć, zie­
lenią się drobne jeszcze plamy 
patyny.

Przyjdzie zima, ośnieży śpi- m 
żową postać. Przyjdą deszcze i ; 
porywiste, mrfene wiatry gór­
skie. Lata za latami będą pły. ’ 
nęły, jak woda w poMiskim 
Dunajcu. Posąg wrośnie w po- : 
ronińską ziemię, zespoli się do 
skonale z tłem Tatr, pokryje f, 
się szlachetną, szarozieloną 
patyny.

Trwały jest spiż. Trwa set­
ki lat. Ale trwalsza od spiżu . 
jest proletariacka pamięć, któ 
ra na zawsze wzi'ęła w swe po ' 
siadanie postać Lenina. Trwał -| 
sza' od pomnikowego spiżu i 
jest wdzięczność i cześć, jaką 
klasa robotnicza całego świata 1 
żywi dla człowieka, który po, 
raz pierwszy w dziejach zniósł ‘ 
na zawsze panowanie wyzyski '!< 
waczy i otworzył światu drogę 
szczęśliwej przyszłości. . ;j 

Zbigniew Siedlecki

„BIBLIOTEKA 
STUZŁOTOWA" 

Mirosław Kowalewski 
KAMPANIA 

ZNACZY WALKA 
Str. 395 zł 100

Wznosi się refren „Bój to 
bedzie ostatni....".

Twórca pomnika, laureat na 
grody stalinowskiej, prof. 

Szwarc' — wysoki, łysawy męz- 
czyzna z siwymi skromami o 
smagłej twarzy, czarnych o- 
cząch i brwiach — spogląda na 
pomnik, jakby w tym dziele 
swoich rąk odkrył nagle cos no 
wego, coś, co udzielę się te] 
postaci ze spiżu od śpiewające­
go, uniesionego tłumu...

Generał Peng-Ming-Chih — 
szczupły, niski mężczyzna w 
granatowym, zapiętym, pod szy 
ją surducie, śpiewając, utkwił 
wzrok w pomniku. Może wspo­
mina dwadzieścia lat partyzant 
ki w górach północnych 
Chin?....

Delegaci angielscy poprzed­
nio prostują się jak na bacz­
ność. Jedna z Angielek zastyg­
ła, przygarniając do, siebie 
dziesięcioletnia może córeczkę...

„Volker, hort die Signale, auf 
zum letzten Gefecht"... — brzmi 
od strony delegacji niemieckiej, 
a Benjamin Cremieux, postępo 
wy pisarz francuski śpiewa: 
„Ć‘est la lutte finale"

WĘZEŁ SZTANDARÓW
Wszystkich tych ludzi — Po­

ronina i Krakowa, z Polski 
i Anglii, z Europy i Azji — 
ściągnęła tutaj pamięć o 
Leninie.

Jego postać stała się bowiem 
węzłem, w którym krzyżują 
się zgodnie wstęgi wszystkich 
sztandarów świata.

Jego postać w okresie walki
0 prawdziwie robotniczą i szcze 
rze rewolucyjną partię, w go­
rących ' latach proletariackiej 
rewolucji była tym, co trwale
1 mocno łączyło robotnicza wal 
kę we wszystkich krajach świa 
ta: tak jak dziś postacią, która 
jednoczy proletariat w walce 
o pokój i socjalizm jest wielki 
Stalin.
LENIN PATRZY NA POLSKĘ

Tłem dla postaci Lenina są 
Tatry — przesnuty niebieska­
wą mgłą oddalenia potężny ma 
syw górski, odgryzający hory­
zont zębami ostrych szczytów. 
Stad, z gór, Lenin patrzy na 
Polskę.

Patrzy na kraj, o którego wol 
ność walczył, głosząc, że każdy 
naród ma prawo do samostano 
wienia o sobie, na kraj, który 
wydał gorących rewolucjoni-

„ C Z Y T E L N I K  "

„BIBLIOTEKA 
W PRENUMERACIE 

Igor Newerly 
ARCHIPELAG 

LUDZI ODZYSKANYCH 
Opowieść historyczna 

z roku 1948 
Str. 315 zł 300

Jerzy Broszkiewicz 
KSZTAŁT MIŁOŚCI

Tom I
Str. 192 zł 2.

Julian Przyboś 
CZYTAJĄC MICKIEWICZA
Str. 183 zł 300

„ZŁOTA SĘRIA 
LITERATURY 
ROSYJSKIEJ" 

Mikołaj Leskow 
UTWORY WYBRANE 

Tom I
Str. 368 zł 350

Lew Tołstoj 
WOJNA I POKÓJ

Tom I
Str. 444 zł 450

Tom II 
Str. 470 zł 450

„KLUB ODRODZENIA 
Sergiusz Golubow 

NARODZINY EPOKI
Powieść 

Str. 612 zł 650

„KLUB 
DOBREJ KSIĄŻKI' 

Sandor Sasdi 
PIEŚŃ ŻYCIA

Powieść 
Str. 284 zł 340

V. J. Jerome 
PROBLEMY 

NOWEJ KULTURY
Str. 89 zł 120

Zofia Kalinowska 
WSROD ZJAWISK 
GEOFIZYCZNYCH

Str. 134 zł 180

S. Zwieriew 
CUDOWNE PRZEMIANY

Str. 121 zł 121

H. Sacharewicz —
J. Zerebcow 

ZASADY RADIOTECHNIKI
Str. 552 zł 850

DLA MŁODZIEŻY 
Władysław Kozłowski 

CZARODZIEJSKI 
APARAT 

Str. 105 zł 300

L. Woronkowa 
W SPALONEJ WIOSCE

Str. 138 zł 150
K-2504
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2 dziennika podróży do Z . S. R. R. (9)

12-letnia dziewczynka przewodniczy
Ś9-H1S 
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N a g r o d z o n y  
sp o r to w ie c
zgłasza
długofalowe
zobowiązanie
• Wśró* nagrodzonych przez 
GKKF sportowców polskich 
-nalazł się z Wrocławia Ma­
dejski (Związkowiec), młody 
konstruktor aparatu elektrycz­
nego do sędziowania szpady.

yf związku z odznaczeniem 
Madejski nadesłał do PZS 
pismo, w którym, dziękując za 
wyróżnienie, zobowiązuje się

d°i. zorganizowania przy PZS 
okręg Wrocław obsługi tech­
nicznej, która będzie repero­
wała we własnym zakresie 
broń szermierczą dla wszyst­
kich klubów okręgu;

2. zobowiązuje się przeszko­
lić do 1. X. br. (tzn. do roz­
poczęcia sezonu) trzech mło­
dych ZMP-owców, uczni szkół 
elektrycznych, tak, aby mogli 
oni stworzyć stałą obsługę apa 
ratu elektrycznego na wszyst­
kich zawodach, rozgrywanych

Zawodnik Związkowca' wzy­
wa juniorów tego klubu do 
uzyskiwania jak najlepszych 
wyników w nauce, ażeby mogli 
jak najszybciej służyć Planowi 
Sześcioletniemu i sportowi pol­
skiemu- — szczególnie przy 
montowaniu warsztatów repe- 
racyjnych dla motocyklistów 
j rozbudowie fabryk produku­
jących sprzęt.

ZKS Związkowiec, przeka­
zując zobowiązania młodego 
konstruktora Pol. Zw. Szerm., 
przyznał mu dyplom uznania 
za dotychczasową pracę dla 
klubu.

C Ł O W O

Z m obilizow ać w szystk ich  sp ortow ców

do wykonania Planu 6-letniego
n cułq młodzież polsku -  do sportu

Dzień 22 lipca sport polski 
obchodził tysiącami zobowią­
zań podniesienia poziomu u- 
miejętności, budową wielu se­
tek obiektów sportowych i 
imprezą zdobywania SPO, w 
której startowały tysiące.

W tym reku Święto zbiegło 
się ż uchwaleniem przez Sejm 
Planu Sześcioletniego, który 
jest —■ jak powiedział poseł Mo 
tyka, przewodniczący GKKF 
— drugim Manifestem Lipco-

Zobowiązania nasze i ich 
wykonanie są odpowiedzią 
podżegaczom wojenny™. Na­
sza postawa na boiskach — 
to ostrzeżenie dla tych, któ­
rzy dla ratowania kryzysu 
gospodarczego w krajach ka­
pitalistycznych grożą światu 
pracy i postępu szaleńczą 
awantura wojenną.

Mobilizacja sportowców jest 
konieczną w dobie realizacji 
Planu Sześcioletniego. Ruszy­
my do pracy w sporcie, w 
szkołach, w fabrykach, w  
LZS-ach. Wychowankowie no 
wych, ludowych szkół sporto­
wych i obozów ruszą by wy­
chowywać nowy, socjalistycz­
ny typ sportowca.

Wielkie są osiągnięcia spor­
tu ludowego, ale muszą być

„Dzień Sztafet” 
pod znakiem absencii

Staraniem okręgowego Zwiąż 
ku Lekkoatletycznego, zorgani 
zowana została na stadionie 
AZS-u impreza lekkoatletycz­
na pod nazwg „Dzień sztafet".

Niestety impreza nie odnio­
sła pożądanego skutku, ponie­
waż na starcie stanęły jedy­
nie sztafety czterech zrzeszeń.

Nowy rekord
Bqkowskiego

Utalentowany lekkoatleta 
Wrocławia Bąkowski ustanowił 
na obozie w Złocieńcu nowy 
rekord Dolnego śląska w bie­
gu na 1500 m uzyskując czas 
4,07,2. Zaznaczyć należy, że 
biegł on w słabej konkurencji.

Bąkowski startować będzie 
Ba Mistrzostwach Polski, które 
odbędą się w Krakowie na dy­
stansach 800 i 1500 m. (Hen).

a to Związkowca, Spójni, Ko­
lejarza i Czarnych.

W sztafecie szwedzkiej zwy 
ciężyła Spójnia (A) w czasie 
2.12,9 przed Spójnią (Z) 2.13,8 
i Kolejarzem 2.24,8.

W sztafecie olimpijskiej, 
pierwsze miejsce zajęła szta­
feta Spójni 3.56,2. Na drugiej 
pozycji uplasował się Związ­
kowiec 4.08,2, przed Koleja­
rzem 4.14.

W biegu na 1500 m. zwy­
ciężył Mielczarek (Spójnia) 
4,25 przed Barankiem (AZS) 
4,36,4 i Górskim (Spójnia)

W ramach tej imprezy od­
była się próba pobicia okręgo­
wego rekordu juniorów, którą 
zgłosił wicemistrz Polski na 
rok 1950 w skoku w dal Giże- 
lewski (Związkowiec), uzysku­
jący na treningach wyniki po­
nad 6.70. Próba z powodu fa­
talnej skoczni nie powiodła się. 
Giżelewski uzyskał wynik 5.96.

(WZ)

Wielkie obrady Siali
1 Zjazd okręgowy ZS Stal, 
który odbędzie się 29 bm. o 
godz. 17-ej w domku klubo­
wym Pafawagu, będzie miał 
specjalnie poważny przebieg.

Z Warszawy przyjeżdża prze 
Wodniczący ZS Stal ob. Błasz­
czyk, który będzie referować

pierwszy krajowy zjazd Stali.
Na obrady przybędą przed­

stawiciele Partii, Rady Zakła­
dowej i Dyrekcji Fabryki Pa- 
fawag, oraz liczni sympatycy 
i czołowi sportowcy klubu.

większe, albowiem musimy 
sprostać wynikGm naszych ko 
lejarzy, górników, hutników 
i robotnikom wsi.

Musimy zdobyć dla kultury 
fizycznej już nie tysiące, ale 
całą masę młodzieży pracują­
cej. W oparciu o wzory spor­
towców — przyjaciół ze Zwiąż 
ku Radzieckiego musimy sięg 
nąć po pierwsze miejsca 
wśród wyczynowców świata.

Nasz wkład w realizacją. 
Planu Sześcioletniego będzie 
jak największy Wierzymy w 
to, mając oparcie o młodzież 
ZMP.

— Będzietny bazowali na 
ofiarnej pracy najlepszych 
aktywistów Związków Zawo­
dowych, Szkól, ZSCh, Wojska 
i Gwardii — powiedział na 
akademii warszawskiej prze­
wodniczący GKKF.

Sport Dolnośląski jest mło­
dy i ambitny.

— Nasi sportowcy, często 
będą przodowali nie tylko na 
boiskach, ale przede wszyst­
kim w kopalniach, fabrykach, 
PGR-ach i w szkołach!

Rozpoczynamy pracę pod 
nowym hasłem sportowców: 
„Naprzód do wykonania Pla­
nu Sześcioletniego".

A Z S  w ygryw a
błyskawiczny turnie; „siatki'

Zorganizowany przez Okrę­
gowy Związek KSiS' błyska­
wiczny turniej siatkówki za­
kończył się zdecydowanym zwy 
cięstwem siatkarzy AZS-u,

Drużyna AZS-u zarówno 
technicznie jak i taktycznie 
przewyższała pozostałe druży­
ny co najmniej o klasę.
Turniej ten miał duży aspekt 

wychowawczy, albowiem wice­
mistrz Polski, rozgrywając z 
drużynami kół sportowych i o 
wiele słabszymi drużynami klu 
bów, dał im możność zaobser­
wowania dobrej klasy i pod­
niesienia poziomu techniczne­
go.

Zawodnicy pozostałych dru­
żyn ambicją i poświęceniem 
nadrabiali braki techniczne i 
taktyczne.

Z drużyn wrocławskich w 
tym turnieju brała udział dru­
żyna AZS-u i Unii, drużyna

Gwardii natomiast z powodu 
późnego zgłoszenia. się do tur­
nieju rozegrała tylko spotka­
nie towarzyskie z AZS-em, 
ulegając w stosunku 2:0.

Spotkanie stało na dobrym 
poziomie, a siatkarze demon- 
strowali nielicznie zebranej 
publiczności dobre zagrania

Wyniki rozgrywek:
AZS — Uriia (Wr.) 2:0,

AZS — Kolejarz (Żagań) 2:0, 
AZS — Włókniarz (Stabłowi* 
ce) 2:0, Unia (Wr.) — Kole­
jarz (Żagań) 2:0, Unia (Wr.) 
— Włókniarz (Stabł.) 2:0, 
Kolejarz (Żagań,) — Włók­
niarz (Stabł.) 2:0.

W punktacji ogólnej turnie­
ju zwycięstwo odniosła druży­
na AŻS-u — punktów 3, przed 
Unią — 2 pkt., Kolejarzem — 
1 pkt. i Włókniarzem — 0 pkt.

  (N)

J e s i  d o b r z e  — 
pow inno być lepiej

Lekkoatletyka wrocławską 
ma wysoką pozycję w sporcie 
polskim. Warto przyjrzeć się 
lokatom wrocławian w poło­
wie sezonu. W biegu na 100 
mtr. Lipiec (AZS) ma razem 
z Ogłobinem i Rabendą dzie­
siąte miejsce z czasem 11 sek. 
Na 400 m. ten sam zawodnik 
zajmuje trzecią lokatę z cza­
sem 51 sek. Lipiec jest muro­
wanym reprezentantem Polski 
w sztafecie 4 x 400. Na dystan 
sie średnim reprezentują nas 
Bąkowski (AZS) — piąty z 
czasem 1,58,5 i Długoborski 
(6) Spójnia — 1.59,6. Na 1500 
mtr. Kuśmirek (Spójnia), któ­
ry reprezentuje pozatem Pol­
skę w biegu z przeszkodami, 
ma trzecią lokatę i czas 4.09,7. 
Juhior Długoborski jest a 0,1 
sek. gorszy.

Na 5.000 m. Więcek (Pafa- 
wag) jest ósmy — 16,12,6. W 
płotkach tylko na 400 m. bro­
nią honoru. Wrocławia Małec­
ki I (Spójnia) (7) — 60,4 1 
Kuśmirek (10 — 61,2. W sko­
ku w dal Giżelewski (Czarni)

skacze więcej niż 6,71 (10 miej 
sce) ale niestety nie zrobił te­
go na. oficjalnych zawodach. 
W zwyż Lewandowski (Czar­
ni) jest piąty — 18i,5. Małec­
ki II z powodu kontuzji ska­
cze rzadko. Skok 3,55 daje mu 
jednak czwartą lokatę. W tycz 
ce Nowak (AZS) jest ósmy — 
3,60. Rzucamy źle Nie ma 
Wrocławia w kuli, dysku, osz­
czepie T  młocie. Wprawdzie 
Borkowski swoim rzutem uzy­
skanym na treningu 42,62, był 
by siódmy, ale musi tę sztukę 
powtórzyć na zawodach.

Na licznych obozach nasi 
zawodnicy podciągają swoją 
kondycję i poprawiają techni­
kę. Zobaczymy co . pokażą na 
dużych imprezach, takich jak 
mistrzostwa drużynowe Pol­
ski i zapowiadane przez Wr. 
OZLA zawody lekkoatletyczne.

Za jedno już dziś składamy 
gratulacje zarządowi okr.: Na 
Dolnym Śląsku powstało kilka 
nowych sekcji w Świdnicy, 
Wałbrzychu- Legnicy i innych 
miastach, a we Wrocławiu 
Związkowiec i CWKS.

W dniu 22 lipća na basenach 
całej Polski, odbywały się ko­
respondencyjne — drużynowe 
mistrzostwa Polski. Mistrzost­
wa te zostały specjalnie zorga­
nizowane przez Polski Związek 
Pływacki, celem uczczenia 
Święta Odrodzenia.

Na basenie Stalionu Olimpii 
skiego we Wrocławiu, udział w 
mistrzostwach wzięły trzy naj­
silniejsze sekcje pływackie 
okręgu — Związkowiec. Stal- 
Pafawag i Ogniwo.

Zawody nie były tak cieka­
we, jak się tego początkowo 
spodziewano, zabrakło bowiem 
na starcie czołowych zawodni­
ków z Soroka, Jaśkiewiczem. 
Lewickim, Petrusewiczem i Ja 
kubowskim na czele, którzy o- 
becnie przebywała na letnich 
obozach kondycyjnych.

Wyniki techniczne: 
Konkurencie kobiece 100 m 
st dow.: 1) Drużek (Zw.) 1:37.2
2) Cisek (Stal) 1:42.0;.

200 m klas. A 1) Raczewska 
(Zw.) 3:40; 2) Cherbaczenko 

(Ogn.) 3:45.
400 m dow. 1) Drużek (Zw.) 

7:43,6; 2) Cherbaczenko 8:02.4.
100 m grzbiet. 1) Ruppówna 

(Ogn.) 2:03; 2) Stępkówna
(Oen.) 2:59,2.

100 m klas. B: 1) Pilarska 
(Stal) 1:58.4; 2) Szewczyk
(Stal) 2:01,2.

200 m grzbiet.: 1) Jagodziń­
ska (Ogn.) 3:45,4; 2) Drużek
(Zw.) 3:50.

Sztafety: 5 X 50 m grzb.: 1) , 
Związkowiec 4:21, 2) Ogniwo-
4:33; 3) Stal 4:40.

4 X 100 zmiennym: 1) Stal 
7:30.; 2) Związkowiec* I 7:30;
3) Stal II 8:15.

Konkurencje dziewcząt 
100 m klas.: 1) Stępkówna
(Ogn.) 1:43,1; 2) Oszawa (Stal) 
2:00.8.

100 m dow.: 1) Blicharska

(Ogn.) 2:07,2; 2) Szypel (Ogn.) ' 
2:41.

Sztafety 4 X  50 zmiennym: 
1) Ogniwo 3:30.0.

5 X 50 klas. 1) Ogniwo 4:41.2 
Kor.!:!irencjc m?«kie:

100 m dow.: 1) Buczkowski 
(O^n ) 1:03,5; 2) Gomółka (Zw.) 
1:10,3.

.wd klas.: 1) ■?.:>! n-.\ski (Zw.) 
3:08: 2) Śnieżko (Zw.) 3:15.

400 m dow.: 1) Kajda (Ogn.) 
5:53; 2) Zalewski (Ogn.) 5:57.8.

200 m grzb.: 1) Buczkowski 
(Ogn.) 3:08.4; 2) Zalewski (O- 
gniwo) 3:09,8.

100 ni klas.: 1) Połomski
(Zw.) 1:30,2; 2) Śnieżko (Zw.) 
1:30.8.

Sztefety: 4 X 100 m 'zmień.!
1) Związkowiec 5:46,0; 2) Stal 
6:18,0; 3) Związkowiec II 6:27.0 

10 X 100 m klas.: 1) Związ­
kowiec 16:32; 2) Stal 16:54,6;
3) Ogniwo 17:04,9.

5 . X 50 m grzbiet.: 1) Ogni­
wo 3:31,0; 2) Związkowiec 3:35.0
3) Stal 3:47.

10 X 100 m dow.: 1) Ogni' 
wo 14:40; 2) Stal 16:36. j

L e k k o a t le c i
w rocław scy  
wyjechali do NRD

W reprezentacji lekkoatle­
tycznej Polski, która wyjechała 
na występy do Niemieckiej Re 
publiki DemokratycShej znaj­
dują się również Ronczewska 
i Lipiec z Wrocławia.

Jest to bardzo duże wyróż­
nienie dla młodych wrocław­
skich lekkoatletów, ponieważ 
nie wyjechała pełna reprezen­
tacja, lecz jedynie kilku .naj­
lepszych zawodników Polski.

• _.....  (N ). .

Dobry boks
na rin gu  Leśnicy

Na ringu w Leśnicy miał się 
odbyć mecz pięściarski Zwią­
zkowiec — Włókniarz. Nieste­
ty, Włókniarz nie przysłał za­
wodników i związkowcy roze­
grali -spotkanie -  między sobą. 
Doskonale wypadła "walka 
Sobko — Zajdel, którą dopie­
ro w trzeciej rundzie Sobko 
rozstrzygnął na swoją ko­
rzyść. Dobrze zaprezentował 
się młody Sołtys w walce z 
Woźniakiem.

Wyniki walk:

Musza — Woźniak wygrał 
na punkty z Sołtysem, kogucia 
— Bajorczyk przegrał z Domi­
niakiem, piórkowa — Preisa 
pokonał Urbańskiego, lekka — 
Sobko wypunktował Zajdla, 
półśrednia — doskonały bokser 
młodego pokolenia Krupiński 
wygrał z Błachą, walka Ko- 
stuekiewicz .jAntoszęwski po­
stała przerwana na skutek nad­
ciągającego deszczu.

Sędziował b. dobrze absol­
went SWF — Szuba. (m).

gieęcślk  s z c e c l s o i f f i
Na odbytym ostatnio kongre­

sie Międzynarodowego Zw. Sza
lamin rozgrywek o mistrzostwo 
świata w konkurencji kobiecej. 
W roku przyszłym odbędą się 
turnieje eliminacyjne, z któ­
rych po dwie zwyciężczynię 
spotkają się w turnieju kandy 
datek do eliminacji i meczu z 
obecną mistrzynią świata Ru- 
denko (ZSRR).

Ponadto zarządzono przepro­
wadzenie turnieju o mistrzo-

szłym roku w Anglii.

Szachiści radzieccy, po zakon 
czeniu turnieju w Szczawnie, 
udali* sie na zaproszenie Śl. 
Okr. Szach, na Górny Śląsk, 
gdzie rozegrali szereg meczów 
simultanowych.

W Katowicach Keres zagrał 
na 33 szachownicach; wygrywa

jąc 30, remisując 2 i przegrywa

W Gliwicach Bondarewski na 
30 partii uzyskał wynik 
19 + , 7 =  i 4 —. W Chorzowie 
Tajmanow na 30 gier wygrał 
27, zremisował 2 i 1 przegrał. 
W Sosnowcu Heller, grając na 
37 deskach, wygrał 21 partii,
misował. W Rybniku Auerbach 
na 30 partii wygrał 24, przegrał

Żałować należy, że Doln. Okr. 
Zw. Szachowy nie pomyślał o
strzów radzieckich do Wrocła-

Kobiece mistrzostwa Węgier 
zdobyły ex aequo Langos i 
Vanyi osiągając 8.5 pkt. na 11 
możliwych.

Tytuł drużynowego mistrza 
Pragi zdobył klub Dynamo — 
Slavia, 8,5 pkt. przed .JDobru- 
skym“.

W ogóle ulica przedstawiała się czysto, spokojnie i wesoło. 
Na drugim jej końcu widać nawet było odrobinę horyzontu 
1 kępę drzew; lecz wiejski ten pejzaż, niestosowny dla Warsza­
wy, zasłaniano teraz rusztowaniami i ścianą z cegły.

. Idąc prawym chodnikiem, dostrzegł Wokulski na lewo, 
Mniej więcej w połowie ulicy, dom niezwykle żółtej barwy. 
Warszawa posiada bardzo wiele żółtych domów; jest to chyba 
najżółciejsze miasto pod słońcem. Ta jednak kamienica wyda­
wała się żółciejszą od innych i na wystawie przedmiotów żół-

■ tych (jakiej zapewne doczekamy się kiedyś) otrzymałaby pierw­
szą nagrodę.

Podszedłszy bliżej Wokulski przekonał się, że nie tylko on 
zwrócił uwagę na szczególną kamienicę; nawet psy, częściej tu, 
mż na jakimkolwiek innym murze, składały wizytowe bilety.

— Do licha! — szepnął. — Zdaje mi się, że to właśnie jest 
ow doin.,.
_  Istotnie była to kamienica Łęckich.

Zaczął się przypatrywać. Dom był trzypiętrowy; miał parę 
żelaznych balkonów i każde piętro zbudowane w innym stylu. 
Za to w architekturze bramy panował tylko jeden motyw, mia­
nowicie : wachlarz. Górna część wrót miała formę rozłożonego 
Wachlarza, którym mogłaby się chłodzić przedpotowa olbrzymka.

■ Na obu skrzydłach bramy były wyrzeźbione ogromne prostokąty, 
Jttore w rogach również ozdobiono do połowy otwartymi wachla­
rzami. Najcenniejszym jednak upiększeniem bramy były umie­
szczone w pośrodku jej skrzydeł dwie rzeźby, przedstawiające 
główki gwoździ, ale tak wielkich jakby nimi była przytwier­
dzona brama do kamienicy, a kamienica do Warszawy.

Prawdziwą osobliwość stanowiła sień wjazdowa, posiada­
jąca bardzo lichą podłogę, ale za to bardzo ładne krajobrazy

ścianach. Było tam tyle wzgórz, lasów, skał i potoków, że

mieszkańcy domu śmiało mogli nie wyjeżdżać na letnie mieszka-

Podwórko, otoczone ze wszystkich stron trzypiętrowymi 
oficynami, wyglądało jak dno obszernej studni napełnionej woa- 
Łym powietrzem. W każdym fogu były drzwi, a w jednym aż 
dwoje drzwi; pod oknem mieszkania stróża znajdował się śmiet­
nik i wodociąg.

Wokulski mimochodem spojrzał w klatkę głównych schodów, 
do których prowadziły szklane drzwi. Schody zdawały się być 
mocno brudnymi; za to obok znajdowała się nisza, a w niej — 
nimfa z dzbankiem nad głową i utrąconym nosem. Ponieważ 
dzbanek miał zabarwienie amarantowe, twarz nimfy żółte, piersi 
zielone, a nogi niebieskie, można było odgadnąć, że nimfa stoi 
naprzeciw okna posiadającego kolorowe szyby.

„Nó, tak!...“ — mrukną! Wokulski tonem, który nie zdra­
dzał zbyt wielkiego zachwytu.

W tej chwili z prawej oficyny wyszła piękna kobieta z ma­
łą dziewczynką.

— Teraz, proszę mamy, pójdziemy do ogrodu? — pytało 
dziecko.

— Nie, kochanie. Teraz pójdziemy do sklepu, a do ogrodu 
po obiedżie — odpowiedziała pani bardzo przyjemnym głosem.

Była to wysoka szatynka z szarymi oczami, o klasycznych 
rysach. Spojrzeli na siebie oboje z Wokulskim i — dama za­
rumieniła się.

„Skąd ja ją znam?" — pomyślał Wokulski, wychodząc 
z bramy na ulicę.

Dama obejrzała się, lecz spostrzegłszy go odwróciła głowę.
„Tak — myślał — widziałem ją w kwietniu na grobach, 

a później w sklepie. Nawet Rzecki zwracał mi na nią uwagę 
i mówił, że ma śliczne nogi. Istotnie ładne."

Cofnął się znowu w bramę i począł czytać spis mieszkańców.
„Co?... Baronowa Krzeszowska na drugim piętrze!... Co?... 

co?... Maruszewicz w lewej oficynie na pierwszym?... Szczegól.iy 
zbieg okoliczności. Trzecie piętro od frontu studenci... Ale kto 
może być ta piękność? Prawa oficyna, pierwsze piętro. — Jadwi­
ga Misiewicz emerytka i Helena Stawska z córeczką. Z pew­
nością ona.“

Wszedł na podwórko i oglądał się. Prawie wszystkie okn?. 
były otwarte. W tylnej oficynie na dole była pralnia zatytuło­
wana paryską; na trzecim piętrze było słychać kucie szewskie­
go młotka, poniżej na gzemsie gruchało parę gołębi, a na dru­

gim piętrze tej samej oficyny od kilku minut rozlegały sięmia- 
I rowe dźwięki fortepianu i krzykliwy (sopran śpiewający gamę.

Wysoko nad sobą,8 na trzecim piętrze, Wokulski usłyszał 
silny bas męski, który mówił: _ _

I — O! znowu zażyła kussiny... Już z niej wyłazi soliter... 
Marysiu!... chodź no do nas...

Jednocześnie z okna na drugim piętrze wychyliła się głowa 
kob;ety wołającej:

j— Marysiu!... wracaj mi zaraz do domu... Marysiu....
— Słowo daję, że to pani Krzeszowska — szepnął Wo­

kulski.
W tej chwili usłyszał charakterystyczny szelest: z trzeciego 

piętra padł strumień wody, trafił na wychyloną głowę pani 
Krzeszowskiej i rozprysnął się po podwórku.

— Marysiu!... chodź do nas... — wołał bas.
— Nikczemnicy!... — odpowiedziała pani Krzeszowska od­

wracając twarz w górę. _
Nowy strumień wody lunął z trzeciego piętra i zatamował 

I jej mowę. Zarazem wychylił się stamtąd młody człowiek z czar- 
I nym zarostem i zobaczywszy cofającą się fizjognomię pani Krze- 

szcwskiej zawołał pięknym basem:
— Ach, to pani dobrodziejka!... Bardzo przepraszam...
Odpowiedział mu z mieszkania pani Krzeszowskiej spazma­

tyczny płacz niewieści:
— O ja nieszczęśliwa!... Przysięgnę, że to on, nikczemnik, 

nasadził na mnie tych bandytów... Wywdzięcza mi się, żem go 
wydobyła z nędzy!... Żem kupiła jego konia!...

Tymczasem na dole praczki prały bieliznę, na trzecim 
piętrze szewc kuł, a na drugim w tylnej oficynie dźwięczał for­
tepian i rozlegała się wrzaskliwa gama: ^

— Wesoły dom, nie ma co... — szepnął Wokulski otrze­
pując krople wody, które mu spadły na rękaw.

Wyszedł z podwórza na ulicę i jeszcze raz obejrzawszy 
nieruchomość, której miał zostać panem, skręcił w Aleję Jero­
zolimską. Tu wziął dorożkę i pojechał do adwokata.

W przedpokoju adwokata zastał paru obdartych ŻydkóW 
i starą kobietę w chustce na głowie. Przez otwarte drzwi nt 
lewo widać było szafy zapełnione aktami, trzech depsndentó\f 
szybko piszących i kilku gości z waszeeia, z których jeden miał 
fizjognomię kryminalną, a reszta bardzo znudzone.

(Dalszy etąg nastąpi)
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